Protokół

z posiedzenia Komisji Rolnictwa Ochrony Środowiska, Infrastruktury Gminnej, Porządku Publicznego i Dostosowania do Unii Europejskiej Rady Miejskiej w Więcborku, odbytego w dniu 18.06.2008r.
Posiedzenie odbyło się w salce narad Urzędu Miejskiego.
Spotkanie trwało od godz. 10.00 do godz. 13.00.

Obecność według załączonej listy obecności.

Spoza Komisji w spotkaniu uczestniczyli:

1. Przewodniczący Rady Miejskiej


- Józef Kujawiak

2. Burmistrz Więcborka



- Paweł Toczko

3. Sekretarz Gminy




- Renata Jesionowska – Zawieja

4. Radca Prawny UM




- Krzysztof Hoffman

5. Dyrektor Krajeńskiego Parku

    Krajobrazowego




- Jan Król

6. Kierownik Referatu Inwestycji, Planowania 

    Przestrzennego i Gospodarki Nieruchomościami
- Michał Bąk
7. Redaktor „Krajeńskich Zeszytów 

    Historycznych”




- Leszek Skaza

W części spotkania uczestniczyła p. Iwona Sikorska – Inspektor ds. rozwoju i pozyskiwania Środków Unijnych oraz Kierownik Gminnej Spółki Wodnej w Więcborku p. Adam Zawieja.
Na wstępie Przewodniczący Komisji p. Stanisław Piłka powitał zaproszonych gości i członków Komisji po czym przedłożył zmiany do przesłanego wcześniej porządku obrad, a mianowicie wprowadzenie dodatkowych punktów:
1. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie utraty mocy uchwały RM Nr V/41/07 o przystąpieniu Gminy Więcbork do Krajeńskiego Stowarzyszenia Samorządowego

2. Zaopiniowanie projektu uchwały i przystąpieniu Gminy Więcbork do Stowarzyszenia Nasza Krajna.

3. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Więcbork do Gminnej Spółki Wodnej.
Dalsze punkty obrad obejmowały:

4.Zaopiniowanie projektów uchwał w sprawie gospodarowania mieniem Gminy.

5.Ustosunkowanie się do pisma p. Leszka Skazy w sprawie „zniknięcia” z wojewódzkiego obszarów krajobrazu chronionego „Obszaru Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich”, obejmującego m. in. Górę Zamkową, promenadę, Górę św. Katarzyny, grodzisko, tzw. Kręciszek i akwen zw. Jezioro Młyńskie.  

6.Sprawy różne. 

Nikt z obecnych  nie zgłosił uwag do przedstawionego porządku obrad zatem przystąpiono do jego realizacji.

Ad. 1   Pani Iwona Sikorska – inspektor ds. pozyskiwania środków unijnych powiedziała, że Rada  Miejska w Więcborku w styczniu 2007r. podjęła uchwałę o przystąpieniu do prac związanych z powołaniem Stowarzyszenia Gmin Krajeńskich, zaś w kolejnym miesiącu wywołano już uchwałę o przystąpieniu Gminy Więcbork do Krajeńskiego Stowarzyszenia Samorządowego. Minęło prawie półtora roku od podjęcia uchwały i właściwie nic się z nią dalej od tamtej pory  nie działo, jest niejako martwą uchwałą, żadne papiery nie zostały przekazane do Krajowego Rejestru Sądowego. Nie roztrząsała tematu, dlaczego tak się stało. Wniosła jedynie o jej unieważnienie. 

Radni jednomyślnie pozytywnie zaopiniowali utratę mocy w/w uchwały.
Ad. 2 Następny punkt omówiła również p. Sikorska. 
Do tworzonego Stowarzyszenia „Nasza Krajna” oprócz Więcborka przystąpią Gminy Sośno i Sępólno Krajeńskie. Stowarzyszenie jest partnerstwem trójsektorowym, składającym się z przedstawicieli sektora publicznego, prywatnego i społecznego / Kluby, KGW, wspólnoty mieszkaniowe,/ . Jego podstawowym celem jest działanie na rzecz rozwoju obszarów wiejskich. Chodzi tu w szczególności o pozyskiwanie środków na świetlice wiejskie, place zabaw, tworzenie mikro przedsiębiorstw, działalność nierolniczą. Wysokość przyznawanych środków uzależniona będzie od liczby mieszkańców danej Gminie. Nie będzie to bezpośrednie przełożenie pieniędzy dla samej Gminy – Gmina będzie miała z tego najmniej, ale np. dla LKS na zakup sprzętu i odzieży sportowej. Środki na realizację lokalnej strategii rozwoju przyznaje Urząd Marszałkowski ale wnioski rozpatrywane są  przez Radę Lokalnej Grupy Działania. 

 Dnia 30 czerwca br. odbędzie się spotkanie założycielskie w Sępólnie Krajeńskim, które będzie jednocześnie siedzibą Stowarzyszenia.

Radny Roman Mroczkowski prosił o wyjaśnienie sformułowania mówiącego, że „Gmina będzie miała z tego najmniej”, więc kto na tym zyska.

Tu p. Sikorska  wyjaśniła, że mówiąc o Gminie miała na myśli Urząd jako taki. Podkreśliła przy tym, że Stowarzyszenia nie tworzy się dla przedsiębiorców.
Przewodniczący Komisji miał obawy, że  Gmina Sępólno jako największa /środki przyznawane na jednego mieszkańca/ będzie czerpała z tego większe korzyści niż pozostali.

Pani Sikorska uspokajała, że sama inicjatywa utworzenia Stowarzyszenia wypłynęła z Więcborka, zatem będzie dbała o to, by prezesem był ktoś z  tej Gminy.
Więcej pytań do projektu uchwały nie zgłoszono, zatem przystąpiono do jego zaopiniowania.
Opinia Komisji jednomyślnie pozytywna

Ad. 3 W kolejnym punkcie Kierownik  Gminnej Spółki Wodnej w Więcborku p. Adam Zawieja, przybliżył powody przystąpienia Gminy Więcbork  do Gminnej Spółki Wodnej w Więcborku.
Spółka Wodna została założona 1978 przez Naczelnika Miasta i Gminy Więcbork. Do tego momentu działały Spółki Wodne Wiejskie działające w sołectwach. Zadaniem Spółki jest utrzymanie i konserwacja urządzeń melioracyjnych na terenie Gminy Więcbork. Działa w oparciu o Statut i ustawę „Prawo wodne”. Zgodnie z przepisami prawa jednostka  nie jest organizacją  nastawioną na osiąganie zysku. W przypadku jego osiągnięcia można go  przeznaczyć wyłącznie na cele statutowe /urządzenia wodne/. Spółka jest inicjatorem przystąpienia gminy do członkostwa ponieważ zadania Spółki są zbieżne z zadaniami Gminy m. in. w zakresie utrzymania wód i ochrony przed zanieczyszczeniami, ochrony przed powodzią, wykorzystaniem wody dla potrzeb ludności, gospodarki i celów przeciwpożarowych. Gmina korzysta do chwili obecnej z urządzeń Spółki nie partycypując w kosztach utrzymania urządzeń członków Spółki Wodnej. Zleca jedynie remonty swoich urządzeń. Włączenie Gminy Więcbork do GSW jest zatem celowe i uzasadnione ponieważ Gmina korzysta z urządzeń utrzymywanych przez członków Spółki. 

Pan Burmistrz zabierając głos dopowiedział, że zgodnie z ustawą o podatku VAT usługi statutowe świadczone  przez organizację – Spółkę Wodną na rzecz swoich członków zwolnione są  podatku VAT, za co za tym idzie usługi te są tańsze o 22 % Jako, że Gmina jest głównym zleceniodawcą tych usług korzyść jest oczywista. 
Kierownik Spółki mówił, że Spółka jako taka jest ograniczona, jeżeli chodzi o podatek WAT, a mianowicie może w ciągu roku zarobić 10 tys. euro, po przekroczeniu tej kwoty zobligowana jest do  rejestrowania się i odprowadzania tego podatku.   
Radna Barbara Bury pytała, kto do tej pory zajmował się tematem  odprowadzania wód deszczowych.

Burmistrz odparł , że p. Landowski, ale sprawa jest dość złożona ponieważ przy remontach,  modernizacjach dróg i ulic, kratki ściekowe zostały pozalewane asfaltem bądź pozasypywane. Trzeba je odtworzyć- poszukać, wyczyścić i udrożnić, co nie jest procesem krótkotrwałym. Trzeba to wykonywać systemowo.

Radny Kosiniak odnosząc się do projektu uchwały powiedział, że inne Gminy już dawno należą do Gminnych Spółek Wodnych. 

Po tej informacji przystąpiono do zaopiniowania projektu uchwały.

Opinia jednomyślnie pozytywna.
W kolejnym punkcie obrad p. Michał Bąk – kierownik Referatu Budownictwa … UM przybliżył projekty uchwał dotyczące gospodarowania mieniem Gminy. 

a/   w sprawie sprzedaży w trybie przetargu ustnego ograniczonego nieruchomości położonej w Więcborku. 
Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, do Burmistrza Więcborka wpłynął wniosek z Niepublicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Provita Sp. z o.o. w Więcborku o wszczęcie procedury sprzedaży działki niezabudowanej będącej własnością o numerze geodezyjnym 2/7 położonej w Więcborku przy ul. Powstańców Wlkp. Zarząd Spółki planuje na w/w działce wybudować obiekt przychodni.
Jako, że nieruchomości stanowiące własność jednostek samorządu terytorialnego mogą być przedmiotem sprzedaży, zamiany, Gmina wytypowała do sprzedaży w drodze przetargu ustnego ograniczonego  działkę o powierzchni 1593 m2, na której będzie wzniesiony obiekt zapewniający ochronę zdrowia dla mieszkańców gminy. 

Jest to uchwała upoważniająca do wykonania dalszych procedur – wycena, stosowne protokóły.

Po tych wyjaśnieniach przystąpiono do zaopiniowania projektu uchwały. 
Za pozytywnym zaopiniowaniem glosowało 4 radnych.

Wstrzymało się od głosu                                  3 radnych.
b/  o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w obrębie wsi Sypniewo.

Z wnioskiem o zmianę sposobu zagospodarowania działki o powierzchni 0.3780 ha  wystąpili p. Zdzisław i Anna Helt. 
Z przeprowadzonych analiz wynika , że teren objęty pracami projektowymi jest zgodny z ustaleniami studium i może być przeznaczony pod budownictwo mieszkaniowe z usługami nieuciążliwymi. 

Tyle wyjaśnień, po których przystąpiono do zaopiniowania projektu uchwały.

Opinia jednomyślnie pozytywna.
c/  o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w obrębie wsi Zakrzewska Osada.

Z wnioskiem o zmianę sposobu zagospodarowania wystąpił p. Mieczysław Kudłacz z Bydgoszczy. Teren ma być przeznaczony pod zabudowę letniskową, co jest zgodne z ustaleniami studium – strefa turystyczno- wypoczynkowa. 
Radna Barbara Bury pytała jak wygląda sprawa dostępu do jeziora przy działce , o której mowa.

Pan Bąk odpowiedział, że wpierw uchwalony plan zmian zagospodarowania jest wykładany , by wnosić do niego ewentualne uwagi. Potem opiniują go służby Wojewody, Krajeński Park Krajobrazowy. Wszystkie inne sprawy muszą być wykonane zgodnie ze sztuką budowlaną. Pilnuje tego urbanista. 
Obecny na spotkaniu dyrektor Krajeńskiego Parku Krajobrazowego mówił, że dostęp do jeziora winien być w odległości 100 m od lustra wody. 

Tego staramy się pilnować odparł p. Bąk. 

Prawo wodne mówi, że zabrania się grodzenia nieruchomości przyległych  do powierzchniowych wód publicznych w odległości mniejszej niż 1,5 metra od linii brzegu dodał kierownik Spółki Wodnej. 

Radny Kosiniak zabierając głos w dyskusji wskazał, że akurat zna teren o którym mowa. Obecna właścicielka działki zepchnęła aż do brzegu jeziora ziemię i zrobiła się spora skarpa, utrudniająca dostęp do tego jeziora, a akurat w tym miejscu jezioro jest płytkie i bezpieczne. 

Nie można pozwalać grodzenia aż do lustra wody. 

Radny Stanisław Piłka był zdania , że po to jest Komisja by sobie sprawę wyjaśnić. Sugerował aby dostęp do jeziora nie był w granicach 100 metrów , a np. 80 , 70 metrów czy jeszcze inny, ale taki, który umożliwi dostęp do jeziora. Po prostu trzeba wpierw odtworzyć granice działki, a może i zastrzec , że jej część winna być zagospodarowana na plażę.     
Radna Barbara Bury zgłosiła, by w protokóle znalazł się zapis mówiący o zachowaniu przy budowie obiektu letniskowego 100 m odległości od linii brzegowej. 
Burmistrz przysłuchując się dyskusji proponował, by w związku z wątpliwościami radnych, następne posiedzenia Komisji zorganizować w Zakrzewskiej Osadzie i na miejscu zapoznać ich ze stanem faktycznym.
Tu p. Bąk wtrącił, że właściwie nie ma takiej potrzeby na obecnym etapie gdyż wywołanie uchwały rozpocznie dopiero wszczęcie dalszych procedur. Na dziś odpowiednie zapisy umożliwiające wywołanie uchwały znajdują się w Studium Uwarunkowań.
Zatem pomysł wyjazdu z Komisją do Zakrzewskiej Osady upadł.
Po tym przystąpiono do zaopiniowania projektu uchwały
Za pozytywnym zaopiniowaniem uchwały głosowało
- 6 radnych

Wstrzymała się od głosu




- 1 radna

d/ o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów zabudowy dla działek położonych w obrębie wsi Lubcza, Gm. Więcbork.
Z wnioskiem o opracowanie miejscowego planu zagospodarowania wystąpili p. Betańscy. Część terenów wskazanych w projekcie uchwały leży nad jeziorem w Lubczy, część przy trasie Więcbork-Sypniewo, a opracowanie planu miejscowego ma na celu zmianę dotychczasowego sposobu ich zagospodarowania i przeznaczenie go pod zabudowę letniskową oraz mieszkaniową z usługami nieuciążliwymi. Sporządzenie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego objęło by działki nr 109/3, 109/5, 109/7, 195,17, 256/3, obręb Lubcza.
Pytań ze strony radnych nie było, zatem przystąpiono do zaopiniowania projektu uchwały.

Opinia Komisji jednomyślnie pozytywna

e/ w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów zabudowy mieszkaniowej z usługami dla działek nr 104/1-a i 103/6 położonych w obrębie wsi Witunia, Gm. Więcbork.
Z wnioskiem o opracowanie planu miejscowego zagospodarowania wystąpił p. Lesław Halkiewicz w celu umożliwienia zmiany dotychczasowego sposobu zagospodarowania terenu i przeznaczenie go pod budownictwo mieszkaniowe z usługami nieuciążliwymi.
Uwag ze strony komisji nie było, więc przystąpiono do zaopiniowania projektu.

Opinia Komisji jednomyślnie pozytywna

f/ w sprawie wydania opinii dotyczącej utworzenia wielkopowierzchniowego obiektu handlowego na terenie miasta Więcbork.

Wnioskodawcą jest właściciel 5 działek znajdujących się na ulicy Gdańskiej, pomiędzy drogą wojewódzką i powiatową p. Jacek Jerczyński, który zamierza tam wybudować kompleks handlowo – usługowy, gdzie znalazłby się:

- powierzchnia:

· budynki i budowle – 2953 m²,

· komunikacja-parkingi, drogi manewrowe, chodniki - 2595m²,

· zieleń niska – trawniki dywanowe, krzewy i żywopłoty - 930m²,

- branża:

· pawilon spożywczo – handlowy o powierzchni 1473,3m²,

· boksy handlowe –  o powierzchni 70 - 80m²
· mała gastronomia – dla około 40 konsumentów

· salon meblowy – o powierzchni 200m².

Wartość inwestycji około 2 mln PLN
Najważniejszymi przesłankami przemawiającymi za realizacją inwestycji są:
1. Kształtowanie korzystnych warunków nabywania towarów i usług poprzez:

· Poprawę jakości obsługi konsumentów oraz bezpośredni dostęp do odpowiednich towarów ze względu na dobrą lokalizację obiektu,

· Dokonanie zakupu szerokiej palety produktów w jednym miejscu,

· Dokonanie zakupów towaru przez osoby niepełnosprawne /brak barier architektonicznych/,

· Samodzielny wybór towarów odpowiadających klientowi, bez pośpiechu.

2. Rozwój sieci handlowej poprzez:

· poszerzenie oferty handlowej i usługowej na terenie miasta Więcborka,
· zwiększenie konkurencji, co spowoduje obniżenia cen.

3. Rozwój rynku pracy:
· Uruchomienie tego obiektu spowoduje powstanie nowych miejsc pracy, w tym bardzo poszukiwanych dla kobiet.

4. Rozwój infrastruktury:
· Lokalizacja planowanego obiektu jest zgodna:

- ze studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Więcborka /uchwała Nr Xxix/258/01 Rady Miejskiej w Więcborku z dnia 20 czerwca 2001 roku/ - Obszar B jednostka B2 – funkcja podstawowa – przemysłowa do przekształceń funkcjonalno – przestrzennych, w kierunku wykorzystania na usługi oraz cele produkcyjne. Wymagane jest podniesienie estetyki obiektów, ogrodzeń, zwiększenie udziału zieleni w istniejącym zainwestowaniu.
- z decyzją o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu Nr 7331 – 37/06 z dn. 14.06.2006r. oraz decyzją L.dz.SB/7331 – 37/06/08 z dn. 06.02.2008r.

·  Obiekt wygeneruje również nowe elementy infrastruktury między innymi powstaną nowe miejsca parkingowe, nastąpi modernizacja ul. Gdańskiej poprzez wydzielenie pasów lewoskrętu i budowy wysepek kanalizujących ruch oraz nowych wysp azylu z przajściami dla pieszych,
· Nastąpi uporządkowanie przestrzeni architektonicznej, usunięcie gruzowiska i zagospodarowanie terenu. W bezpośrednim sąsiedztwie obiektu powstanie przystanek PKS wraz z zajezdnią autobusowa. Inwestycje wpłyną zdecydowanie na wzrost atrakcyjności tej części miasta.

5. Ochrona środowiska:

· Wokół obiektu nasadzone zostaną pasy zieleni niskiej: trawniki dywanowe, krzewy, żywopłoty,

· Rodzaj i zakres inwestycji nie podlega przepisom wynikającym z Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 9 listopada 2004 roku w sprawie określenia rodzajów przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko oraz szczególnych uwarunkowań związanych z kwalifikowaniem przedsięwzięcia do sporządzenia raportu oddziaływania na środowisko /Dz. U. z 2004r. Nr 257, poz.2573 z późn. zm./, a tym samym nie jest wymagana decyzja o środowiskowych uwarunkowaniach, wydana przed decyzją o pozwoleniu na budowę 
Zgodnie z wymogami prawa realizacja powyższej inwestycji wymaga uzyskania zezwolenia wydanego przez Burmistrza Więcborka po uzyskaniu pozytywnej opinii wyrażonej przez Radę Miejską.  
Za pozytywnym zaopiniowaniem głosowało
- 5 radnych

Wstrzymało się od głosu



- 2 radnych

W sprawach różnych p. Michał Bąk chcąc zasięgnąć opinii radnych przedstawił wniosek jaki wpłynął do Rady Miejskiej od p. Smoleń - Krzysztofek w sprawie dokonania zmian w szczegółowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Więcborka celem umożliwienia wnioskodawcy budowy budynku mieszkalnego na działce nr 167 obręb 4 zakupionej od osoby prywatnej - p. Sobaszka. Największą przeszkodą w realizacji inwestycji jest brak drogi dojazdowej. Nie ma nawet możliwości wykonania takowej gdyż usytuowanie działki łączy się z wysoką skarpą. Co prawda działki o numerach 161 i 165 są gminne i gdyby p. Sobaszek wystąpił o ich kupno mógłby zagospodarować je na drogę ustalając służebność dojazdową do działki p. Smoleń – Krzysztofek. Dopiero wówczas można by pomyśleć o zmianie w planie zagospodarowania. W innym przypadku wnioskodawca będzie domagał się budowy drogi przez Gminę, co wiązałoby się z ogromnymi kosztami. 

Po wyjaśnieniach Kierownika Referatu UM radni byli zgodni co do tego, że gminy jako takiej nie stać na  wybudowanie tam drogi dojazdowej. Przychylili się do opcji jaką przedstawił

p. Bąk

Radny Roman Mroczkowski zwrócił uwagę na brak właściwej organizacji pracy i odpowiedniego nadzoru przy budowie placu zabaw na Osiedlu Słonecznym. Pracownicy oddelegowani do tych prac byli kompletnie nie przygotowani do tego co mieli wykonać. Gdyby nie jego osobiste zaangażowanie nic nie zostałoby wykonane porządnie. Na dziś na placu należy wykonać jeszcze parę rzeczy wykończeniowych żeby wyglądało to estetycznie i było bezpieczne dla bawiących się tam dzieci.
Zdaniem radnego Piłki nie należy tu wykazywać postawy roszczeniowej, ale podobnie jak było to przy organizowaniu placu zabaw w Borzyszkowie, zaktywizować do niektórych prac społeczność lokalną.

Uczestnicząca w posiedzeniu Komisji p. Sekretarz Gminy mówiła, że brakuje w Urzędzie osób nadzorujących ponieważ prace wykonuje się w kilku miejscach i niemożliwe jest ich jednoczesne przypilnowanie. Trudności są tym większe, że rozpoczął się okres urlopowy.

Radny Stanisław Schwartz  zgłosił potrzebę wykoszeń przy drogach powiatowych.
Ponadto w tym punkcie obrad Przewodniczący Komisji, Stanisław Piłka, przedstawił hasłowo sprawę, z którą zwrócił się p. Leszek Skaza z Witunii. Dotyczy ona „zniknięcia” z wojewódzkiego wykazu obszarów krajobrazu chronionego – „Obszaru Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich” obejmującego m.in. Górę Zamkową.  Następnie udzielił głosu autorowi pisma, w celu przybliżenia istoty sprawy.

L. Skaza po otrzymaniu twierdzącej odpowiedzi na pytanie, czy członkowie Komisji znają treść jego pisma, nie odczytywał go lecz przedstawił w punktach program, który gmina - jego zdaniem - powinna podjąć w odniesieniu do terenu Góry Zamkowej. Stwierdził, że celem zasadniczym jego działań jest skłonienie gminy do przejęcia Góry Zamkowej na własność. Właścicielom działek tam usytuowanych należy zaproponować ich sprzedaż lub zamianę. Działania te powinny być zakończone w 2009 roku. W latach 2010-2013 należy natomiast zagospodarować Górę Zamkową urządzając tam park kulturowy, którego głównymi elementami byłyby: skansen archeologiczny, wieża widokowa oraz przystań dla łodzi i żaglówek. Następnie, uzupełniając treści zawarte w swoim piśmie stwierdził, że „Obszar Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich” na terenie enklawy przymiejskiej, nie włączonej do Krajeńskiego Parku Krajobrazowego, nadal istnieje z wszystkimi tego konsekwencjami – czyli obowiązuje tam strefa zakazu zabudowy mieszkaniowej bliższej niż 100 metrów od linii brzegowej. Nikt bowiem nie ma prawa likwidować takiej formy ochrony przyrody, jak obszar krajobrazu chronionego, bez zachowania odpowiedniej procedury, a ta nie została przeprowadzona.

Następnie głos zabrał radca prawny Urzędu, Krzysztof Hoffmann. Przedstawił sporządzoną przez siebie opinię prawną, w której przyznał, że w dniu uchwalania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na obszarze Góry Zamkowej, czyli 22 maja 2003 roku, nadal istniał tam „Obszar Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich”. Został on zlikwidowany dopiero w 2004 roku na mocy rozporządzenia wojewody w sprawie zakazów obowiązujących w obszarach krajobrazu chronionego. Przyznał jednak, że wojewoda nie zachował procedury wymaganej przy likwidacji Obszaru. W konkluzji stwierdził, że obecnie Obszar ten nie istnieje, a zmienić cokolwiek w sprawie tej jest władna jedynie Rada Miejska.

Radna Barbara Bury odnosząc się do wypowiedzi K. Hoffmanna, wskazała, że sprawa likwidacji przedmiotowego Obszaru budzi wiele wątpliwości. Wezwała radcę do odpowiedzi na pytanie - jak to jest, że obszar chroniony obowiązywał jeszcze przez rok po uchwaleniu planu, który on pod kątem zgodności z prawem opiniował w 2003 roku. Dlaczego zaopiniował pozytywnie uchwałę z błędem.
K. Hoffmann odparł, że zakres opinii prawnej w stosunku do podejmowanych uchwał nie obejmuje ich treści merytorycznej, lecz sprowadza się do zbadania zgodności z przepisami aktów prawnych, na które dana uchwała się powołuje.

P. Jan Król włączając się do dyskusji stwierdził, że celem  Krajeńskiego Parku Krajobrazowego są działania powodujące hamowanie inwestycji szkodliwych dla otoczenia. Sprawa poruszana na Komisji, to jego zdaniem, to nie dopilnowanie przez Urząd Wojewódzki usunięcia zapisu o którym mowa, z rejestru Ministerstwa.

Przewodniczący Rady J. Kujawiak zapytał radcę, jakie skutki prawne dla gminy wywołuje sytuacja z obszarem chronionym. Czy to czymś grozi, czy niesie to przymus podejmowania jakichś działań naprawczych, czy po prostu wszelkie obawy są bezpodstawne i można nadal opierać się na uchwale o planie zagospodarowania, który był przecież konsultowany zarówno z Krajeńskim Parkiem Krajobrazowym, jak i Urzędem Wojewódzkim. Instytucje te nie wniosły wtedy żadnych uwag. Czy uchwała była więc zgodna z prawem i czy dziś jest tak nadal.
K. Hoffmann stwierdził, że dopóki ktoś nie zaskarży uchwały o planie zagospodarowania do sądu administracyjnego, nie ma się czego obawiać. A i w takim przypadku wyrok niekorzystny dla gminy jest mało prawdopodobny, choćby z uwagi na upływ czasu.

Przewodniczący Komisji St. Piłka zwrócił się do L. Skazy z pytaniem, czy zdaje sobie sprawę, jakie koszty pociągnąłby za sobą wykup Góry Zamkowej. Wyraził obawę, że właściciele żądaliby horrendalnych cen.

L. Skaza odparł, że gmina nie powinna być stroną w tej sprawie, lecz jak to ujął, raczej „dobrym wujkiem”, który pomoże właścicielom rozwiązać problem, gdyż tereny w strefach ochronnych są znacznie mniej atrakcyjne dla inwestycji - a tracą tę wartość z uwagi na koszty obowiązkowych badań archeologicznych. Można więc podjąć próbę negocjowania przyzwoitych cen. Co do konkretnych cen działek, stwierdził że nie może określić dokładnie ile one kosztowały nabywców, ale słyszał pogłoski o przynajmniej 30 tys. zł. - za jedną. Co do ogólnych kosztów wykupu stwierdził, że gminę stać bez problemu na realizację przedstawionego na wstępie programu. Zamiast bowiem kupować w tym roku drogę na Górze Zamkowej za 120 tys. zł, które na ten cel są zapisane w budżecie, lepiej zacząć kupować działki, a drogę kupić w następnych latach.

 Dyrektor Krajeńskiego Parku Krajobrazowego p. Jan Król przedstawił przesłaną faksem opinię Wojewódzkiego Konserwatora Przyrody, w której stwierdza się:

„ Na podstawie rozporządzenia Wojewody Bydgoskiego nr 9/91 z dnia 14.06.1991 roku został utworzony Obszar Chronionego Krajobrazu Jezior więcborskich jako forma ochrony przyrody, obejmujący swoim zasięgiem terytorialnym miasto Więcbork. Następnie na mocy rozporządzenia Wojewody Bydgoskiego z dnia 17.08.1998 roku został utworzony park krajobrazowy pod nazwą Krajeński Park Krajobrazowy. Jednocześnie ustawa z dnia 16 kwietnia 2004 roku o ochronie przyrody (Dz. u. Nr 92, poz. 880 z późn. zm.) w art. 6 ust. 1 wymienia enumeratywnie formy ochrony przyrody. Forma ochrony w postaci parku krajobrazowego jest formą wyższą nad formą obszaru chronionego krajobrazu. Tak więc utworzony na mocy rozporządzenia Wojewody z dnia 17.08.1998 roku Krajeński Park Krajobrazowy objął swym zasięgiem tereny Obszaru Chronionego Krajobrazu Jeziora Więcborskiego, czyli wyższa forma ochrony zniosła niższą. Rozporządzenie o utworzeniu Krajeńskiego Parku Krajobrazowego podtrzymało w odniesieniu do miasta Więcbork formę ochrony w postaci  obszaru chronionego krajobrazu , ale kolejne rozporządzenia zmieniające, dotyczące obszarów chronionego krajobrazu jak również aktualne rozporządzenie Nr 11 Wojewody Kujawsko – Pomorskiego z dnia 9 czerwca 2005 roku w sprawie obszarów chronionego krajobrazu, miasta Więcborka nie wymieniają.”
Zatem wynika z tego, że „Obszar Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich” został zlikwidowany, a jego obszar wchłonięty przez Park Krajobrazowy, przy czym wyłączone zostały tereny miejskie. Przyznał jednak, że Urząd Wojewódzki nie dopilnował przy tym pewnych procedur.

L. Skaza wskazując na różnice pomiędzy widzeniem sprawy istnienia Obszaru Chronionego przez radcę prawnego Urzędu, a WOŚ UW, stwierdził że znów mamy do czynienia z „bajzlem prawnym”, bo te różnice są zasadnicze i istotne dla sprawy. Do tego, pismo z województwa w ogóle nie odnosi się do stanu prawnego w 2003 roku. Ponownie podkreślił, że wojewoda nie miał prawa likwidować żadnego obszaru chronionego, bo naruszałby Ustawę o ochronie przyrody. Zlikwidować można było tylko nazwę rozporządzenia o Obszarze, a nie to, co stanowi istotę jego treści.

Jan Król podtrzymał twierdzenie, że „Obszar Krajobrazu Chronionego Jezior Więcborskich” został zniesiony. Stwierdził, że wojewoda może takie rzeczy robić i uczynił tak do 2005 roku w  4-5 przypadkach.

Burmistrz Paweł Toczko stwierdził, że Góra Zamkowa będzie estetycznie zabudowana i nie ma co blokować inwestorów i ich marzeń o mieszkaniu w tym miejscu. Gmina zaś nie będzie wydawała pieniędzy na kupno tych działek, bo ich na to nie ma, a jest wiele innych potrzeb. Zaznaczył, że nie może zabronić L. Skazie dalszych działań w tej sprawie, ale trzeba pamiętać że plan zagospodarowania został uchwalony zgodnie z prawem, bez względu na to, czy Urząd Wojewódzki dopilnował swoich obowiązków. Dalszą dyskusję w tej kwestii uważa za bezprzedmiotową.

J. Kujawiak powiedział, że skoro sprawa Obszaru Chronionego na dziś nie wywołuje żadnych negatywnych skutków prawnych dla gminy, to nie ma sensu jej dalej roztrząsać. Jeśli otrzymamy jakiś nakaz z organów nadrzędnych, wtedy wrócimy do tematu i będziemy się zastanawiać. Na dziś nie widzę takiej potrzeby, bo jest to robienie sztucznych problemów samemu sobie, a tym Rada nie jest zainteresowana – kontynuował.
J. Kosiniak uznał, że nie sposób rozstrzygnąć dzisiaj tej sprawy, bo jest bardzo skomplikowana. Podkreślił przy tym ważną rolę Parku Krajobrazowego w hamowaniu niekorzystnych dla środowiska inwestycji, ale przypomniał że były też obawy przed ograniczeniami wynikającymi z przepisów KPK.

L. Skaza odnosząc się do wypowiedzi przewodniczącego Rady stwierdził, że zawsze korzystniej samemu, z własnej inicjatywy, naprawić błąd, niż czekać na dyrektywy skądś indziej. Powiedział, że przykro mu, iż radni, a zwłaszcza burmistrz nie widzą wartości kulturowej Góry Zamkowej, jako miejsca naprawdę ważnego, jeśli nie najważniejszego dla dziejów Więcborka.

Burmistrz P.Toczko odparł, że gdyby to miejsce było takie ważne i cenne, zajęliby się nim prawdziwi historycy. Przypomniał rozmowę z archeologiem przy budowie wodociągu do Czarmunia, który powiedział, że praktycznie każda górka w okolicach kryje jakieś relikty przeszłości. Gdyby na to patrzeć, nic nie będzie można w gminie zrobić – żadnych inwestycji.

St. Piłka mówił, że Gmina wydaje duże pieniądze na badania przy inwestycjach, które prowadzi pan Węgrzyn. Nic z tego nie ma, tylko się komuś kabzę nabija. To nie ma żadnego sensu. A co do sprawy Obszaru, to województwo niech się ustosunkuje, bo to oni wydali błędną decyzję.

L. Skaza odnosząc się do wypowiedzi burmistrza stwierdził, że budować można tylko trzeba to robić zgodnie z prawem i obowiązującymi zasadami. Nie w ten sposób, jak na projektowanym parkingu przy kościele, gdzie wpuszczona została równiarka, pomimo że wszyscy wiedzieli, iż teren ten jest objęty ochronną strefą archeologiczną. Zwracając się do St. Piłki, powiedział że przepisy na które radny tak narzeka nie są jego wymysłem, one po prostu obowiązują i należy ich przestrzegać.

Burmistrz P. Toczko zaznaczył, że na parkingu została zdjęta tylko wierzchnia warstwa ziemi - i nic się tam złego nie stało.

L. Skaza uznał, że Burmistrz nie miał pan prawa tego zrobić bez pozwolenia archeologa i dlatego konserwator nakazał natychmiastowe wstrzymanie prac. Gdyby chciał postąpić bardzo zasadniczo, ktoś dostałby za to mocno „po głowie”.

Na tym posiedzenie zakończono.

Prot. L. Halkiewicz, I. Mrozek

Przewodniczący Komisji

                                                                                                   /-/   Stanisław Piłka
